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ratevsza G azeta  Francy i G azette de  F ran­
ce) umieśc iła  list z Wiednia,  który twierdzi 
h i d ż  urzędowym,  i w którym wyrażono: — 
"Publicznie !u mówią, iż Dwór nasz (Aust rv-  
lacki postanowić przyt łumię zaraz z początku 
zapalony przez Carbonari (Węglarzy)  ogień, i 
zapewue he z wielkich t rudnośc i  dtfpn le celu 
swoiego. Nie «ąz to ci sami przewódcy I un -  
t o w r i i k ó w ,  którzy w  roku i 8 i 5  przed iedną 
t ' l k o  d ywizyią woyska naszego umknęl i  od 
P o  aż do "Neapolu, ltiho wtedy mieli M urata  
• t a czele swoietn i l r /v razy większą potęgę? 
P a r y ż  iest oczywiście ogniskiem tych wszyst­
kich buntów. Nie taią tego C a r b o n a r i ; a re-  
" o l u c \  ioniści tameczni zapew ne się z tego 
nierostropoie san i iche łp ić  będą .  Dosyć'  iest

uważać stosunki trzech zamachów, wymierzo­
nych :w iednvin prawie czasie przeciwko trzem 
odnogom domu B urianów . Kt ó ż  wie, czyJi 
bez godney podziw.jenia wierności  woyska 
Francuzkiego,  P a ryż  oie dozna łb y  tak smut­
nych wypadków, iak Madryt  i Neapol?"

Nieiakiego Hu t i n , koszykarza sv Briennei,  
skazano na dwuletnie wóęziienie i Zapłacenie 
ioó franków kary pienjężney,  *za to, że yv 
s z ynko wni  powiedział: iż Xiąże Angouleme  ka­
za ł w Lugdunie strzelać do ludu,  i że gdyby 
przeieżdzał przez Bnenne,  na leżałoby z n im 
to uczynić,  co z Xiążęc iem B e n y .

Xiądz P rad t i Xięt.rarz Bechet zostali tu nle- 
dawuo uznani za dostatecznie podeyrżanych,  
iż ogłaszaiąc dzieło o prawie względem wy-  

i  borów, mieli zamysł  targnienia się na kon- 
i  stytucyyną władzę  Króla i Izb, oraz zachęce­

nia do nieposłuszeństwa ustawom kraiowym. 
Odes łano  akta ich sprawy do właściwego są-  

I du ,  który stosowny wyda  wyrok.
i ' - 2 o 6
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A  N G L ! 1 A.

2 L o n d y n u , i 8  S i rp n ia .

D a lszy  ciąż: p ism a  k > oloivey-.
»’Mi a ł am  z tem w s z y  stkiem iednego obr oń cę ,  

k tórego  prawdziwa bezslrOnńosĆ niczem za­
c h w i a n ą  bvdz i i i emngłay-Oo którego .serca zara- 
Ra n iesp rawiedl iwość jp f i j ś t ęp u  liićfriia .a,  ;i 
k tó rego  rę k a  -zawsze bytu. go tow ą  na o b ro nę  
nii sc/fcahw > c h .  Kiedy -ótu d o br y  r ła skawy 
Al o o ar t  lut i O v e n ;r  t r z y m a ł  "lescze w ręku  
b r r . o  i w ł a dz e  Krolervsk^, .  śy^uma iego l>viu- 
spo k o v n ą  i uUył irv psobndiifrci slrrzy wdz-C. 
tiiki honoru  sph mttKjjiesiryiył.; N i gd y  g o  nie 

;dy o i ’iakiw a ó ,nidj i rzcstanę śtrajwZ ' fi 111 ?  ̂r»vi ̂  ł - Y J ' 1*'*I* A ' ' ' ’ ̂  „
Oj i - a  W .  K .  iit> ' którego dobr-JCzyona ręka  
ł a - k a w u  ' t r n i ą  się ojlSeltowi*ła>. Smu tna  b \ u - ■ 
bot-ć która go  pozbawi ła  nioźuoSci  królów iiaKty 
w y d a r ł a  mnie  oyca ,  przyiacieia i ledyną r ę k o y -  
i r i  Gp;*Ii6y nh i f t .  m t f i ^ r z y i z i o v -

>,VV v m \ s l a n i e  c z a r n y c h  przeciwko waszej  
m a ł ż o n c e  potwarzv,  sta to  się n ay pe w uie fszą 
dr<>Łą trafienia do wzgledorv W Iv.

8 ^ p  =  t  y r  o
Ńosć i p o r zą dek  tw m a r fa ią  lVt$i, aby Jenera łny  
p r o k u ra to r  Kró lewski  rospoi z ą ł  proces.  Zresz­
tą  zostaw ili aby rozwiąza p a r l a m e n t  czy, ponn e-  
uioiiv Jenera lnv  p r o k u ra to r  może swe miry sec 
ustąpić Pa nu Br on z  halli. Po niektóry oh sprzęt z- 
kac b  pozwplono mu nakou iec  umówić przeciw - 
ko/juTow p izXs iąpi ł  w ięc do- tego z w te lką po-  

’’teag^f Kpwotizi t  Inzneiri i  p r z y k ła d a  nu z s t a ro -  
ź^-tńey history t imgicLkiey,  źe bil poni ioinony 
ilidzgudza się b y n a j m n i e j  z jsrtiwau.i kon s ty ­
tu c j i .  G l o s  lego t r w a ł  kill ,a godzin,  t lał  
widzieć rzadki  talent  nnypiękn-ieyszey wymowy 
i z.a kończonym zos ta ł  nas iępu iąee ińi '  s łów y: 

. .Przerywam m o w ę  rn. ią me dla tego aby  
mi '  b r a k i o  da l szych’ dOwcti^wj.  lecz t \ l k o  dla 
tego 'ii u steni szczerze’-'przidópna n v , i e  szaoow - 
iii lordow ie są  bezstronni '  i . r l r ł in niątłrÓBek; źe

. ^  hvt  ja
f l ś  <*o

W K .
i ł % a j f c w  ir j®no!Tówf ^ w u # n c  t a l e n t y  

<irtlw tttie ^cno Iw, * da*w*ne zas-ługij  psobial i  
p j ź l i ;  pierw s .̂e ob je t inee i obowyią/k- 
W .  K.  M wszystko to test niezem i us tąpić  
mu s i a ł o . ;  przed donjag««wedi('.' sjęińt}^1h,  klor/y 
r z a rp ią  h o n or  m a ł ż o n k i  waszey.  Otoczyłeś 
s i o  ludznu k tórych  pierwiev s łuszuie  lak d l a  
zepsutego ich serca lak niegodziwego sposobu 
ińćśleńiu-  mfcttahtfłzbiłetb'  r  Wszblki t  h uź y ie s  
śrńlHiów iló poyr ięks^ertUr wtyclneierpicw i n u - 
Holi.' Racła W .  K .  Mr  u łoż on a  fiest z tąkifcb 
łudzi ,  k tórych  c a ł a  zia-sługa. tia przewrotu choć 
c h a r a k t e r u  i ustaw iczney go towusc i  . m o j e  
szkodzenia "‘jAt'k-iv. Iflifcv® się" d o m y ś l i ć . rae* 
ź «a  ,, źe j  sądoy, iiiet\\;o j nay»,vźsze i*b,V ( | '>;- 
IJÓwy klófey .strasy . l a i  ta 1 ousty lor y \ na {><»- 
ląie/ .yła Ijefpieczcńąiw o 'K rólystw ■ jyrzyy imc 
n a  siebie wysiedzenie* lego o k r op n eg o  p rze­
s t ęps twa.  ‘ . .. , . A v -

( Uohonczetne n a s tą p i.J  
-  ■'  ■ ' * I ■ 1 i

R o sp ó częc ier'}U‘&Cejai Av ciibivtj'-. : \  • 1 >>;

* ■ f  '* -

- Wc'srl i '  po feni na  sidę- w -zvscv lodwWraci 
KróloWcK, 'a zrf ńii^!r szlf; . łcherali iy ■' p-rolciu a-  
t'or, J e ne r a łń v  ai lwbkat i : inni  atkwokauri Króle* 
w s e v . Pan  Df-ou’gtAuAi odeżwał  się navpicrwsz v 
i  p r os i ł  ahv zg romadzenie  w v S ł u c h a ł o  iego 
zarzutów przeciwko hdowi  ohwin ib iące imi  K ro­
jow e  Lord lA w crp o d l■ i w'gilkfić^-Kmislerz! ui«- 
c h c i d i )  tKtfóo pozwolić;  mów iąc ,  źe  przyzw ot-

ieli • sposob 
i i i fskalanv.

myś len ia  lesi sz lachetny a honor
I J c z -n i ł e m  wszystko co tylko 

m o g ł e m ,  aby dowieść ink -bil -ten ■ ics-tj u i c spnt -  
yviedliwv i śmiem ciesz\C siebie nadzielą,  źe 
słouła rńoie nu-zostaną bez sku tku .  Spodzie­
wani się także,  źt- sz lachetni  lordowie nie ze 

ircą przy <*zV.niaĆ %’ię rfoi p rzTr^ciał t egó  s r o u k a  
dlft o t ,*  Vytiko, .źe laka iest wola-*' Kró lewska;  
ten bowiem ś r od ek  n iechy bn ie  uaysiuutnieysze 
sciągiTie 'śkiifki tak dla pańśfyia'  c a ł e g o  lak i 
dla sąinego M o n a rc h y ,  lux yvczesmey p rzyb li­
micie lę spław ę,  t em vv‘ększą  dla oyczyzny 
uczynicie p-i/ys u ę .  Oświadczcie  źe bil po- 
mTenTofiV*Tei-T niew .ĆŹo v a ' ' ó d S T i c i e  Oyoky zf:'ę, 

el iywacic,  p( i r y s ! n e t o  ,v\ev. i iLtrzną i honor  
korony a

Posiedzenie s k o ńc zy ło  się o, godzinie  czw ar -  
Icy z p o łu d n ia .  * KrXióyva: t ak icnuź  o b r z ę d a ­
mi lak p rz \b .vta  na salę,  tak ią 
u d a ł a  się do  d o m u  lady F rancis , gdzie 
biw.y-Vzv ’.się,- powrócintn do taty zwanege 
BrhmlifiJbourgt .
- ~ : ó i t< i ' y« i>  • •  rn - '<■ ■ •«>:

W  Ł  O C II T.

ptrsr i ła
p rze -
d om u

-7*1 i -o i
'I

N eapolu , i4 S ie rp n ia . 
i: D u c h o w i e ń s t w o  w Sycylii  posiada rzcc ią  
ozanć vwiHL'stkich dó br  Ziemskich.  Z ak o n n i cy  
są fbHrdio bogaci .  Klasztory im n ą  O g r o m n e  
do ch o d y ,  wy noszące na ; rok- .2no,ono a liarret 
Sooyoób z ł o ty c h  Niemieckich.  W  mieśc ie  
B aięrm o  iest bl isko poo . kosciołowy, i a i b rac tw 
i- j o . k‘łasitoPÓvr. Co ii a wyspa;  która za czastt 
Rzymian  i m a ł a  l a  int inonów ludnośc i ,  n i e m a  
d?is pawet p ó ł t o r a  mil iona nu-e zkańcówg i 
ledwo,  f  części ,  g ru n tó w  ie s t uprayyiiych.
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' ■. V d f e l f  A I T  O S C I .
; V\ etlHtg p tónu - 'podanego  nar f ł&pśtrżenie 
■kAMczdtrr,' f o v śko"’Hiszpańskie- vv Azasi'C 'pokotu  
sk utflać -.się błędzie z 6’6’,828  żo łn ie rzy ,  a w czu­
b ie ' '♦W-ft* c " t ^ 4 iw stę ry .-

—  P om iesczona n iedaw no  w gażetaćh  w iado ­
m o ść  z JY anov ',  iakobv wykroczenie  tednev 
s ł u ż ą c e j  p ięc iu  ludziom kosz tow ało  ży c ia ,  te­
raz o k a z a ł a  się bvdz dałszvwą'.  P bis 'ibn ' ktprv 
to m ia ł  wskocz\Ć  do studni ruwuiti talc i żona 
icgo w z u p e tu e u i  s ą  zdrow iu.

' '* D  z i e n n'"i k "
in n  Jasnm vrfFzqceyt P ani M . . . . we w zg lę ­

dzie chorbby IV.  Muiorn Zielińskie g o *  * 

{'Dalszy c iq g j)
Dzień ' r i  ‘M aia wieczór.

M  dgdbtyz: i ih p io n d  przez Lach: iv ‘ p r z y -
tomnóści Ghry.zuniego Hrabi Krasińskiego.  

m ęża ie) i moiey.- Z a sń ę la  m inut 55* nr* 6lą . ■ 
Jasnowidz-. Ale’- Sokrates,
Ja  sam , Cóż mi powiesz, czym  co  z ro b i ł  

z łego?  * v - >■<.<.'' <i
Jasnowidz-.- C icho. M ó w iła m  abvś się w y ­

s t r z e g a ł  n iocovch  wzruszeń.
Ja  s .‘ii. C i i  lo za rodzav m o c n y c h  wzruszeń? 
Jasm h tddz: G n iew — T rze  b a 'u m ieć bVdż pa n etn ■ 

siebie, co  żes zy sk a ł  żcs się c i sk a ł ,  r z u c a ł ,  
oto  ż e s  n e rw y  o s ła b io n e  po ru szy ł .  S p o k o y n o ść  
duszy ,  ‘spokoynosC ta da-ie zdrowie.

Jd sam .' Z o b ac z -cz y  i ar te raż  ' r e g u l a r n e  p r o ­
wadzę życ ie ,  m oże  leszcze będziesz m ia ła  co 
‘zg an ić .  ’ . ■ n  > >.\

■Jrrs'nrr.Vftlśy-TUrdż- się apetytu i m ia rk u y  go. 
S p a la  godzinę.

t a .  M aia z rana .  
i  M r.gnż i  uśpiona  przez Lach: w  przytom ności 
Cbry/.antego Hrabi Krasińskiego,  Waler \ana  
Ki a uńskńegó, Jab łońskiego A diu ta n ta  Jenera ła  
JZ) dora  hrabi Krusińskiego,  i m o ie y  . ~ Z asnę­
ło  o sa tnef i '2 try. 1 i

Jasnowidz-. 'Patrie • Sokratesie!, t r z e b a ł t r ż  za­
cząć  nogi lodem n ac ie ra ć  a td s topniu iąc ,  n a ­
przód po dziew ięć iViin’uf p r z e ż A lh ik i l k a p o ty m  
"po 20 in ibu t ,  nareszcie przez c a ł e  p ó łg o d z in ę  
przez lyłez.' czash, po czyni schodzić  będziesz 
nazad aż do zimna wody t ia tu ra ln e v ’. —  \ i e  
trzeba nogi p rzyzw ycza jać  do iechtostayncgo
ZM ill li l.  -  -

Lach. On c ie rp ia ł  w czo ray  na noc ból ż o ­
ł ą d k a

rh ośc ią  Kie sżukay cudzych  Bogów, bo o j ­
ciec  (i )-  gn iewać sie bedzie.'O  » >

Jd sam. Ja do w ode luórą s i ę  c a ł y  myię  
leię c a t ą  ł y ż k ę  Amoniaku.

JasnoUidz: - Dobrze robisz, póki n iewvparu-, 
iem Bbżka, trzeba go i zewnątrz i wewnątrz  
attakować . — S p a la  m inut 55. • *• i

i;3 oMala.
M agnctyz: i u śpiona p rze z  L a c h .:id o  go w

przy tom/to fci C hryzan tcgć  H rabi K rasitiskiego  
m ęiq  i Modry. —  w . m

Lach. Z czego się śmieiesz?
Jasnow idz: Z niewvadomosci ludzkiej ,  a pre­

tensji  do uaywyższych rzeczy.
Łach-, Z-iakicy tneuiadosci  ludzkiej?
Jasnowidz*. A Cichosz. (Tu  m o cn o -  weslr  

c l i i i ę ł a ) .  i . ■ i ;• i v
Lach.- Kiedy  się śrnielesK z 1 nie wiadomość i 

naszej  to nas oświeć.  \
Ja sn o w id z z ^ /A ik a ycie, szukajcie ,  a znajdzie­

cie,  Jnaczey byl ibyście bez zatrudnień.
•l3. Maia wieczór,  ’ :

Magnetyzow&na. p rzeć LaduU ckiega w puzy- 
tomności tylko m oiey , lio tego w 'ostatnim śt.uy 
żrę da fu . -u  . i . - ,\ '

Jasnow idz: (Dawszy przepisy iednejjtu zśw.ycjr 
pacjentów, milczała bitsjęo kwadrans,  po czym  
rzykła)  Ko,, wązystko, idzie dobrze^ muszę so­
bie spocząć,  a widzieć bęcfę wiele nowych  
rzeczy.

Lach-. A nam powiejz,  co widzieć będziesz?
Jasnowidz-. Jeszcne nic wieni,  . rzv będ ę  m o ­

g ł a , . ( i  zaraz się ś tu rac poczętą)!.
Lach: Częgo się śmieiesz?)
Jasnowidz: Cierpl iwość;— będziesz może  w ie ­

dział ,  niech tylko satna wszystko zobaczę,  —• 
Ol o ntagnelyzuy ninię (po dość . d ł u g im  ma-  
gnetyzowaniu Ach! cóż to za świat ło ,  trzy­
m a j  twą rękę  nad moią g ł o w ą . — Co za św ia ­
tło! co zaświat ło/  —  teraz lepie j  widzę (gdy  
Luchtnckr .chciał  usunąć ręki)  t iz. \mav,  lrł'j-  
nmy.— Jakieś Stworzenie śmieszne widzę.

Lach: Dc czego podobne.
Jasnowidz: Nakształt  cz łowieka  — muszę go  

bliże j  widzieć - magnetyzuy (częste usmiecha-  
n i e /:się ,  nakonieć mi -' c a ł v  g ł o s ' s m a ć  sńę pop 
czę i a i zawołała)- .  O Kuglarze! Kuglarze!

Ldchr Kto taki? ■ ;- <••.
Jasnowidz: Ach! iakics c i ekawy— nie wypa­

da mi powiedzieć.  —  Cudne stworzeniu,  (po 
uieipkiey pauzie).  A Sokrates siedzi zamyślo­
ny ,  iak Sokrates!

tks ■» '

Jasnowidz: To nic,  póżniey gorzej  bedzie .—
*• kuta zaczyna s k u t k o w a ć — Mprkury żeni  się _____
2 Gykutą— Wkrótce się pożegna z tym Jego-  j ( t )  Tak zwała Boga'.
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Ja  sam: Bo mnie noga zuowu boleć  poczyna.
Jasnowidz: Czy c h c i a łb y ś  iuż zapomnieć,

że  chorowałeś?—^Cierpliwość— D ł u g o  psuiecie t 
a chc ie l ibyśc ie  prętko reperować Cierpl iwość,  
—  powiadam ci i e  ieszcze gorzcy będzie,  ale 
z ł e  przeydzie, a dobre nasłanie,  l o  Cykata te 
rewolucyę  robie poczyna,  lecz meboy się,  twoy 
Patron wypi ł  i u m a r ł  a ty zdrów będziesz.  
Pozrucay f ianele co na c iel e nosisz, zruć,  
nie będziesz m i a ł  irritacyi.

Ja sam  Doktorzy radzą lo nosić przeciw 
romatyzmowi.

Jasnowidz: (nsmiećhaiąc  s i ę ) .  Niezawsze im 
wierz; 0111 częściey  ślepi uiz.li widzą.  Po c h w i ­
li, s ł u eh a y  (do Lachmckiego)  Ty  uieuwie-  
rzvsz co ia za piękne rzeczy widzę.

L ach:  Czemuż nam uiepowisz?
Jasnowidz: Zaczekaj '  n i c —- niewól 110.
Lach: Jabyra c h c i a ł  abyś tv do coraz w y ż ­

szego Jasnowidzenia przychodzi ła.
Jasnowidz: To  dobrze?
Lach: Jakże to zrobić?
Jasnowidz: Trzeba bys często o tym m y ś l a ł ,  

byś  c h c i a ł  i dosvc-  . . .
Lach: Czy Sokrates iak wvzdrowjeie będzie

l i iogł  magnelyzować?
Jasnowidz: J bardzo,— ma bardzo wiele w ł a ­

sności  i zdatności  (do mnie).  Jak tylko w v- 
zdrowieiesz i czas ci pozwoli magnetyzm',  lec/  
niesądż by to b y ł  letki obowiązek.  — Dobrze  
czynić,  1 zawsze sze/erze,  trzeba stałości  nie­
pospol i tej .  -  Magnetyzm potrzebnie duszv nie-  
spracow aney.  Pow inieneś się wy pł ac ić  z d ługu .

Ja sam . jaką  main naśladować manipulacją  
czy Lacl in ickiego  czv M i b g o .

'Jasnowidz: To zależy od osoby bierncy; pro-  
buy  na rożne sposoby a skutek wskaże -ci
drogę —  , 1 1

Lach: Czy na g łu c h o n i e m y m  może  skutko­
wa ć  magnetyzm?

J a s n o w i d z :  Musiałabym wprzódy poznać
org an iz acj ą  nieszczęśl iwego (2)  S p a ła  godzi­
nę  i tr zy  kwandranse.

(2 )  To  d a ł o  powód do wprowadzenia w zwią­
zek z Jasnowidzącą g łu ch o ni em eg o  YV. 
Romirowskiego  młodzieńca 21 lat inaią-

17 Maia z rana.
M agnetyz: i uspio: p rzez  Laehnu kiego w

p> zytam nulc i .Hi ab ie go  Jozefa Krasińskiego,  
K a p ita n a  g w ardy i  Kazimierza Trębickiego.  
Ja p r z j  szed łem  iu i  w czusie  snu. Z a sn ę ła  3o 
minrU na 12.

Jasnowidz: Sok ratesie!
Ja  sam  Co mi powiesz?
Jasnowidz: Wszak wczoray znowu bardzo

cierpiałeś?
Ja  sam. Prawda.
Jasnowidz: A pocóź się gniewasz,  a do te­

go ieszcze ob ła do w ał e ś  ż o ł ą d e k .  ( W  istocie 
tak b y ł o ) .  Lodem co raz krnciey nogę  na- 
c i er ay — (Tu pokazywał  nam R a c h u n k i  pociąg  
magnetyczny,  to Jest przv i o ż v ł  swey ręki  
wielki palec,  do wielkiego palca spiąeey i 
podnosi ł  iey rękę iak navvvjżev zwracał  ią w 
le 1 ową  stronę i nie prędzey spadła aż sam  
o p uś c i ł . )  Spa ła  miuut 42.

17 Maia wieczór.
W  przytom ności mg i  a iey  i m oiey— głuchonie­

m y  W.  Komirowski  b y ł  w p iow adzonym  
dnia  tego w zwiejZtk z Ja sn o w id zą ią .

Lach. -Czy Zieliński może pić wodę z Cuk­
rem.

Jasnow idz. I i e ść  więcey  może; —  nieuwie-  
rzysz o wiele on  luż iest lepiej;  lecz -zluja się 
na niego burza, będzie strach iak doydzie do 
2(  p igułek,  bo to iuż 72 granów Cykniy,  i co 
dzień O trzy w ię c ey ,  to ła d n ą  liczbę robić 
będzie.

Lach. Zielinski b y ł  dziś 11 rednogo z swych  
doktoró" który mu powiedział ,  żc  można  za­
ży ć  go  granów cykuty.

Jasnow idz. Można zażyć i pół  funta gdyby  
się komu podobało.  — A on czv zapisał  taką 
i lość komu?— S p a ła  godzinę i m inut 4°.-  

CDalszy ciąg p o in ie y .)

c e g o .  Przepisała mu dwa rodza'e bem-
bnow,  ieden zwyczajny ,  drugi pu ł  owalny  
na których na g ł ow ie  lego bembnić  ka­
zała .  Nie ntogę zamilczeć tych s ł o w  któ­
re 111 i zakończyła przepis kuracj i  nieszczę­
ś l iwego —  rOyeicc ci podaie rękę,  umiey  

godnością cz łowieka  szanowąć,  miey  
nadzieię .«
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w d r u k a r n i  wo. i enney  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S J R S K 1 E J MŚCI.


